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$ BADANIE STAROŻYTNOŚCI LITEWSKICH. 


Wrapomość O DAWNYCH STROJACH. 


Ja KĄŻKOLWIEK mamy wiadomość z dzie+ 
jów i pomników © strojach dawnych ludów 
Europy, zawsze jasńo postrzegamy u nich 
te ogólne prawidło, że w miarę postępu 
w oświeceniu, ukształcają swe stroje i ubio- 


ry, czyli raczćy stopniowie przeymują je,. 


iod ludów, za których pośrednictwem, oświa= 
-ty nabićrają, zachowując mnićy lub wię= 
cćy z upodobaniem smak swóy narodowy. 
 ZAzyi przyszło oświecenie dwóma do Eu- 
ropy drogami, przez morze Grekom przy- 
—, ległe i przez Don. Trzeci zaród cywilizacyi 
ukształcił się niejako w samóy Europie, 
“na północy u nad brzegówców morza bal- 
, tyckicgo Skandynawów. Trzy takoż rozga- 

| _ łęzienia się pićrwotne strojów w Europie 
dostrzegamy. 
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Grecy przyjęli stroje 'od Egipcyan, 
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Fenicyan , Sydończyków i innych zwią= 
zkiem handlu z sobą polączonych naro- 
"dow, których wpływ wyprowadził dzi- 


* kich żołędziożereów z niewiadomości i pro- ` 


stoty. Smak-prawdziwy, ta jedyna cecha 
Greczyhów, przyłożył się do udoskonalenia 
patryarchalnych ubiorów ` swych nauczy- 
cieli. Rzymianie przyjąwszy polor od swych 


sąsiadów wschodnich, przyjęli też ich ubio= 


ry, a zostawszy w końcu panami całćy im 


wiadomóy Europy, przeleli innym ludom; 


jeżeli nie smak dobry w ubiorach, to przy= 


naymnićy ich świetności wyobrażenie. Dła = 
tego przezupadek Rzymu, przez okropnych 


 źniszczeń długie i krwawe czasy, przez Wy- 
_ginienie naostążek rodu prawdziwych Rzy- 


_ mian, a przez odrodzenie się ku zepsuciu i 
zdziezałości greków, utworzone nowe naro- 
dy, z mięszaniny nabiegłych bąrbarzyńców, 


potworzyły sobie nowe stroje, ani na wzór 
swych narodowych, ani na wzór raymskich, 
lecz zupełnie w smaku i upstrzeniu głów 
swych z barbarzyństwa wychodzić poczy- 
nających. Owoż to jest zasada strojów i 


- ubiorów południowćy Europy, tak dziwacz= 

nych i tak niestałych w swćy formie; ich 
-przetworzenia i mody zaledwie pojęciu mo- 
me, dotrwały do dni prawie naszych. Dzi- 
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wić się tylko należy, że ze wzrostem oś wie- 
cenia i smaku w rzeczach rozumu, tak 


a. - późno te soświecone 1 oswiecające światy, 
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narody, zwróciły wzrok na džiwaczność 
odzienia swego, rzecz, zdaje się, naybliżéy 
człowieka zastanawiającą. . + 
Nie taką drogą ukształciły się stroje i - 
ubiory Słowian południowych i średniego 
"pasa Europy. Sarmaci lud pochodzący 
mAzyi zadeńskićy, przełeli. w dziedzictwie 
swym potomkóm Polakom ubiory i stroje 
azyatyckie, a od nich i wielu inaym Sło- 
_wiańskiego pokolenia ludom poprzedawane. - 
Szczególnićyszą cechą tych strojów: jęst 
krótkie, z dolu podgalane, noszenie wło- 
sów , spólne z ludami odwiecznie: te stro- 
my Azyi zamieszkującćmi; ale nawet u wię- 
kszćy części mieszkańców Azyi zwyczayne 
' jest-z rozmaitemi odmianami głów golenie. 
Jeżeli uczeni usiłowali dawońzić pochadze: 
= mie. starożytnych Niemców od Azyatów , 
czyli Partów , dla podobieństwa wyrazów 
w mowie, . Romek byli i touważyć za 
dowód, że dawni Niemcy głowy w czub 
„golili, po Azyatycku. Sami imnisi klassa 
ludzi z Azyi początek swóy, biorąca, z azy- 
atycka włosów noszenie przyjęli. Co zaś 
do Slowian , wyłączywszy tylko Ruś półno- 
cng, wszyscy włosów ma glowie golenie, 
amnićy więcćy, mieli we zwyczaju. - "Średni 
„wiek nawet ślady tego widoczne pokazuje X 
„Ukraincy, Wołyńcy, -Bulgarowie, Morow- 
«cy, Czesj i inni za źniewieściałosć i hańbe - 
mieli włos dlugi, mieniąc to bydź znakiem. 
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krótkiego i'niewieściego rozumu. , Docho* 
wali nam Czescy kronikarze pamiątkę tego 
podobnego znaczenia przysłowiu , które 
Gwagnin w xiędze VI., stron: 56 — 57, 
przytacza, tłómacżzenie polskie. Wygoda 
tego stroju głowy , dla ludzi zajętych woy- 
ną jest naywidocznióysza , bo mimo wygo- 


 dnego noszenia czapki pikowanóy sarma- 


ckiey, o cztćrech rogach, lub przylbiey 


, greckićy, służących do osłomienia głowy 
"od razu, same ochędóstwo jest, wiełkićy 


zalety ; dziś caléy Europy żołniérstwo, no- 
szenia «krótkich włosów: przyjęło, dla: tyeh 


a nie innych przyczyn. Nie trzeba mieć 


baczenia „na zarzuty cudzoziemców nay- 
grawających się z polskiego włosów po- 
strzygania i golenia; niech się tylko wpa- 
trzy oko z pięknością obeznane na obrazy 
dawnych Polaków ,' a zapewne przy: ZKAa ,. 


„że -taki układ włosów, nadaje głowie właści= 


wą piękność , czyniąc jóy weyrzenie z przo- A 
„du prawdziwie wspaniałe. Nie trzeba je-* 

"dnak brać za przykład starców niektórych 
głowy, którzy «dla wypadnienia' włosów 


"a przodu, wysoko nazbyt golili się, co 


w modę wchodziło, zwłaszcza za Jana HL. 
“Lecz uważając Polaków po większćy części 


sforemne noszenie. włosów , postrzegamy ,.- 
że włosy szćroko zapuszczonę z wićrzchu 


głowy, ogolone nad uszyma. i stopniowie 
ku nim spuszczone , robią czoło nad skró- 
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niami szćrokiego weyrzenia, które będąc 
odkryte , przybićra postać kwadratową ; 
jedną z naywiększych zalet pięknćy glowy: 
Nie sam Doktor Gall pochwalił takie aola 
znal je i (starożytni , wydając posag gi ludzi 
aiądnych i pięknych. 

--J5 Polacy miłośnicy zawsze pożyteczny ch 
x przyjemnych zwyczajów przodków swo- 
ich, zachowywali ubiory. i stroje: Ażyaty- 
kie z pilnością, które przepych i moda 
rozmaicąe z.perska, arabska, czerkieska i 
węgierska; rozlicznie ukraszała.- Ani. ich 
kiedy pociągała chęć, naśladowania ubio- 
rów.południowych: sąsiadów Niemców. Bo 
jeżeli w dowód przywiązania swego do 
Królów, zaich upodobaniem, ubiorom sw ym 
lubili: niekiedy ' mody użyczać, kiedy, mó- 
- wię, dlas gustir Batorego, z węgierska w wę- 
gierkach i bekieszach długo się kochali, 
nie znaleźli Królowie Sasi naśladowców 
licznych swóy miody. ‘Golenie głów z upo- 
dobaniem utrzymywało się u nas, zwyczay 
iececha, jakom rzekł, narodowości sarma- 
-cekićy. Ani się zgodzić mogę, jak chcą Kro- 
mikarze, aby to było wprowadzonóm z na- 
każu Papieża Benedykta IX. Nie prze- 
czę , że Kaźmierz Mnich , ód roku 1042 
panujący, wprowadzić Mógł. cóś w téy mie- 
rze mniszego; nie chcę równie zbijać owe- 
-go nakazu papieżkiego w noszeniu stuł it. d., 
chociaż tćy mniemanćy. bulli nigdzie nie 
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(Fo widziałem. Ale jakże to można z rozumem - 


|; - stkie jego stany dó ogolenia głów? 'Przeba+ 
"by przystać chybd:na to, /że tamtoczasowi 
Polacy albo-dziećmi, albo waryatami byli. 
Kióż nie wić ile to w tamtym wieku we 
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NE pogodzić, aby przymusić naród cały, wśzy> 
ik zde) ? h i 3 
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ści duchowieństwo w'wywoływaniu długich 
trefionych włosów? do obruszenia się świec= 
AR przychodzili, a duchowniedo: wykłęcia 
_i wyrzekań: szatana obrazem nazywano 


gie. , Jeżeli « więc duchowieństwo u radziło 

| przystoyność w: stroju głowy: czyli. pokla< 
RE skiwało włosów. krótkich noszeniu , {mógł 
| Papież pochwalić i zalecić:stróy Połaków, 
i] - mógł Kazimierz utwierdzać modę i zrobić 
| omiejakąś odmianę w "czubach -okrągłych*? 


=- ród ten z pokorą przyjął nakazy oyca chrzeż 
|. <ścianstwa ; lecz tych moe kiedy: za czasem 
ustała, kiedy porzucili nosić stuły płócien= 


m - gdyby to: do narzuconćy pokuty należało ? 
| ` Skandynawowie , cty- nadbrzegowcę 
o "Szwedzkiego lądu, ludskrzepki i wrodzoną 


` swojéy cywilizacji, światła od Rzymian 


KA. 
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_Wioszesh, Francyi, Anglii, miało trudno-. 


ne; zacóżby. nie porzucili i głowy golić ,. 


poG ME strością dowcipu obdarzony, tak, jako do 


E | noszącego włosy trefione, rozpostarte 1 dłu* 


a ale żadnaby moc ii władza nie/potrafila tak. - 

EL" >ósbalesai powszechnie tego. stroju wprówa* ; 

RE = WG gdyby on nie był iż już wrodzoś - 
nym Polakom. . Daymy naostatek , że <na+ 
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zbyt odległych niesmógi zasięgać ; tak też 
z Azyi zadońskićy podobnież: nie zastęgnął ; 
mało nawet należał do zwiążku z bliższćwi 
siebie Sasami i Duńczykami, w starożytno- 
ści ' czasach już: cywilizacyi pewny stopień 
nabierających. -Tym czasem widzimy tych 
skandynawów handlem , "przemysłem , zaż 
kładaniem osad, udzielenióm nawet cywie 

 bhzacyi i światła, już przed dziesiątym wić- > 
kiem w północney Europie zajętych. Ruś 
północna i Tatwini wińni «swą cywiliżacyą 

AWaragom z rodu tych to Skańdynawów ` 
a razem i stroje swe. od! nich przeymują= 
cy. W dzisićyszćy porze znaydziemy tego 
dowody, w ubiorach i strojach wieśniaków 
nad Ruśnią rzeką mieszkających, osiadł ych 
około Nowogrodu wielkiego -i w nadbrześ 
żnych Szwecyi prowincyach, zwłaszcza kož 
ło Karlskróry: wieśniaczki tych trżóch stron 

"tak oddalonych od iebie, z trafnością po- 
dziwienie robiącą podobńych zupełnie uży- 
wają strojów głowy, postać dyademy ma” 
jących; dziewczęta zupełnie podobnie 'spla- 
tają i układają włosy, wstążkami różnofar- 

-  bnemi upstrzone, ślady tego po całćy Li- - 
twie:są widoczne mriićy więcey. Co d6 
meżczyzn, ci się w tych trzech stronach, 
zgadzają w podkaftannych kamizelach, czap- - 
kach letnich ï długich włosach, Cna boki 

-z czoła spadających. Polor Niemczyzny od- > 
jął Litwinom i Szwędom brody, Rusin je. 
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zatrzymał, inaczóyby i dziś sprowadzeni 
wieśniacy i wieśniaczki z rzeczonych stron 
w jedno mićysce,. na pićcwszy rzut oka 
zdaliby się bydź ziorakami jednego kraju. 
Skandynawów stroje, mają szczególną cechę 
w długićm, opiętóm nieco oda RDA i dlugich 
wlosach; dla tego Litwini i Ruś w ogólno= 


ści zawsze dlugo się nosić mieli we ZWycząz 


ju; a chociaż przyjęli od Polaków późmićy: 
ubiory wytwornićysze i ozdobnióysze, zawź 
sze te dłużóy strojone nosili, stosownie. do. 
długich swych brod i włosów. Widzialem 
w. Rewlu w sali towarzystwa , nazwanego 
schwarzhaupien , stare. bardzo. malowidła. 


xiążąt: Ruskich i Szwedzkich, kohatórów. > 


XI, wieku ; ubiory ich bardzo są podobne 


sobie, jedno z dych, malowideł, niezgra- 


bnych wprawdzie co do soba lecz jas 


„snych co do rzeczy, wyobraża bitwę krzys 


żaków z Litwą „ (jak legenda „na spodzie 
świadczy ), w którcy. dowódzca Litwinów , 
zapewne. xiąże, zupełnie tak ubrany , jak 
Ruryka malują , owego sławnćy pamięci 


_xięcia Wątagów , co zosławiwszy zaród 


cywilizacyi nad. „dolnym Niemnem , , prze- 
szędl na tron Now ogorodzki dą oświęcenia 
Rasinów. 

Z przytomnych uwag, w tych koi 
| o badaniach postrzegamy , że 
trzy klassy. strojów / początkowych nazna- 
czyć w RO mależy, jako, trzy oibus 


xa, 
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Źródła cywilizacyi upatrujemy. Pićrwsze 
poszło od Greków i Rzymian, ztąd u na- 


rodów zachodnio - południowych Europy 


zacząwszy od Niemców, «aż: do Hiszpanów 
i Anglików , mieszaninę strojów rzymskich 
A barbarzyńskiemi postrzegamy, którćy 


odmiany : i odzienia do. końca. ostatniego 
wieku prawie dotrwały, a zwłaszcza kobie> 
tom w całćy Europie, powszechnym wzor 


rem:mody były. Wu przyznać. należy: pićr- 
wszą poprawę smaku, tey połowie rodzaju 


ludzkiego jako z pczyrodzenia przeznaczo- 
A 9? M 


DÓY do łagodzenia i polerowania cierpko- 
ści - aSa obyczajów. Pod konżec zeszłe- 
go bowiem wieku, one się pićrwsze pozby- 
ly tćy barbarzyńskićy. wykwintności W. u- 
biorach i strojach , a stopniowie lecz sporo 
ulepszając, przyjęły powszechnie dzisićyszćy 
mody zasady, która je robi podobnćmi pię- 
knościomi szczęśliwych Ateh iRzymu. Dru- 
gie źródło oświecenia wzrosło u Skandy- 
nawów, czyli za pomocą krzepkości ich 
własnego dowcipu, czyli za pośrednictwem, 
jak; jest domniemanie, Mongołów i zawoł- 
żańskich., bliższych Azyatów , zi tamtómi 


związek na północy: mających, które ad 


tamtych przez Waragów ich pobratymców. 
przeszło do Litwy, Rusi$ Czudów i innych 
północnych narodów. Nie zaprzeczaną jest 


prawdą jednak, że tak' jak różne cechy 


strojów tych nagodów były oddzielne od i in= > 
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-mych ludówsEuropy, tak też i smak w ich 
strojach stalszy i lepszy widzieć się dawał, 
| , ani zarywał na: tę przepyszną mięsżaninę 
| barbarzyństwa zrzymszczyzną. Trzecie źró- 
dło oświecenia przyszło do Europy przez - 
Azyą Zadońską 1 przyniosło stróy zupełnie 
azyatycki, pyszny,owytworny, bogaty, wy- 
godny , z potrzebą wojenną naybardzićy 
~ zgadzający się.. Nie-'można nie przyznać 
Ę „smaku wybornego i piękności w tey zasa- 
(©. dzie stroju, na jakićy się polski gruntuje. 
| SRE Mężczyzna bohater, jeżeli nie po grecku ,. 
>. to: nie może bydź pięknićy nad Połaka przy- 
Bo branym. ‘Jakoż przezorni: i mądrzy oyco- 
| wie nasi, dochow ali aż do dhi’ waszych: swóy , 
|= szczytny ubiór, dnie piórwićy go dzieciom 
|. swym porzucać' pozwolili; aż się uforme- 
i | wał zupelnie, powszechnie dziś w Europie 
- przyjęty , którego zasadę porządnie mysłą- 
_ > eym Anglikom winniśmy. Przyczyną praya 
~ jęcia u nas tego stroju nie tak był. pochop 
z malpowania 'c©udzoziemców , jako. raczóy ` 
> ciężkie czasy” w oyczyznie, których, okoli- 
| 


czmości sprzyjał ten nie kosztowny” ubiór, 
zkąd a: CER y, prosty kochgdóżny. 
> TE 0X : i eodur INarbntt. 
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Próżne zjadłych są SE : ' 
 Pefzną iak cżcze obłoki. i 
% Choć przyćmi cnótę złość , gdy ią uciśniegć 
ALCA R EELEE < Wanoże się. sama i żywiċy zabłyśnie. 
ROA © io p Krasieki Tu TMu Słońce i obtoki. 
Ee rEg SE rę aeo A i KAŻDY. : 
Pićrwsże między, naytelnić ysżótwi rośli- 
nami w całóm królestwie roślinnym trzyma 
mićjsce roślina cnofa. , Wzrasta ona pror 
sto lecz nie wystawnie. Łodyga jey gruba. i 
mocna. * Żadna. magla zmiana czasu, żadna 
nawalnica nigdy ią z posady w zpuszyć nie 
jest zdolna. "Nie raz wiatry. jakby igrając 
z cnotą zasypują piaskiem. Lecz że złamać 
jćy przez żaden sposób, niemiogą, pod. piar 
sku” więć gromem i nienaruszona zostaje. 
ZA postępem: czasu; kiedy wiatr przeciwny 
zawieje, lub kiedy sam piasek nie będąe 
gruntownie wcielony w substancyją opadać 
musi na dół, roślina wznosi się jak oliwa 
ma wićrzch wiświćtnićyszćy jeszcze bar- 
wie. „Kwiatki ma drobne mało w oczy bi=.. 
jące. Zapach i smak bardzo przyjemny. 
lecz nte każdemu stworzeniu znośny. Owad 
pochlebstwo, zbliżyć się nie może, w mo- 
ment bowiem dostaje odurzenia głowy. 
Zwierz intryga mimo swćy dzielnćy broni, 
"zdaleka tylko zazdrosnym okiem mierzyć 


< 
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może cnotę, w blizkości bowiem zapach 
odurza, a smak sprawuje odrętwienie jẹ- 
zyka. Lecz połączywszy swą przebiegłość 
z jadóm gadu zwanego poźwarz, na ńieszczę- 
ście częstokroć wspaniały tryumf odnosi !! 


< Owad przekupstwo zaledwie dotknie się ro- 


śliny , już jey sok zadaje imu' raz śmierteł- 
ny bez powrółu do życia. I wiele innych. 
tworów za zbliżeniem się szkodliwych do- 


znają skutków. i>Roślina taczapalona gore- 


je: jasnym białym płomieniem, nie wyda: 
jąc żadnego. „dymu, a tém bardzićy nie u= 


mosząc nayimicjy szey sadzy. O jak dla wie= 
-Yu nieznośne (są: tak CORE « daleko sigga 


jące promienie cnoty !! <Zwićrz. obluda ira 
tarczy wości światła wytrzymać nie może. 
Zapewne jego soczewka jest inaczćy ukształ- 
dona. Radziłbym. więc jesli można, nosić 
umbre tkaną: z da: wełny zwićrzęcia 
zwanego bezczelrłodć i Owad zdrayca, któ- 


"ry na ksztalt ćmy lubi krążyć kołożognia:, 


za zbliżeniem się: grób w płomieniu cnoty 


: znayduje. Liście jey są nayczęścićy poszar- 


pane , lecz są*to tylko, blizny zjadliwych 


zębów. Rośnie lubo rzadko , „lecz w kaž- 


dym kraju, :n naycześcićy między glogiem. 
Obok minerałów drogich": rzadko wzrastać 


może. Dzieje opowiadają, iż państwa Rzym- 


skie i Greckie lubą jey oyczyzną były, tam. 
miała obficie i buynie wzrastać. Mnie się zda- 
je» iż w każdym ma IE jest ona nię bar- 
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dzo peak: lecz że mało jest naturalistów; 
którzyby ją dokładnie rozróżnić mogli, prze- 
to często fałszowaną bywa podstępem, uda- 
niemsette. ; sama zaś zagrzebana w istocie : 
innych, roslin: nie Po pesa ginie. 
$ amid moej | Koenbaveritdtis,. 


Wieck z Boematu Bisziby. ; 
Raymunda Korsak a. pa 


A ( Dokończenie ). RAZU 
Szacowny kapłan doświadczony w” ćnocie, 
“Dwa ma cićrpiących założył szpitale , 1 

Ludzkości oddał uz ierane krocie; 

A żywot skromny pędził w Bożćy chwale, 
W. dobrych uczynków wytrwałćy ochocie ; 
"Zbierał bez krzywdy rozdawał wspaniale, 
Powracający z Rzymu niespodzianie , 
Przybył na miley. rodziny , Śniadanie. 


Ta gdy go uyrzy zaraz go obtoczy, * 
Brat gosuciska, bratowa go wita, ` 
„ Chłopcy radośne , ten krzyknie, ten p i 
Ten za kolana, ten za ręce chwyt. | 

$ Każdy cóś razem i mówi i tłoczy, KA f 
“W grających oczach radość ich się czyta, 

Jak w Babilonie pomieszana mowa ; 

Sto pytań "Ra rzec ` nie dają słowa. 


Stógcię | Stryi rzecze na rzeszę skupionę, 
Puśćcie: mą rękę”, uwólńcie mi nogę, 


Ay MA } 
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„Ami. postąpić, ni się zwrócić: w strong; Kos XR 
| w Niwas powitać, ni uściskać mogę, +07 0538 
- Niech Bogu dzięki będą nieskończone; < 205067 
Zdrowych was widzę, zdrowom odbył drogę s 
W téy zaś kaplicy chcąc przybrać ołtarze, 

«. Dwam ci obrazy -przywiozł bracie w darze. 


ACER Zmośne są bracie czułości natr ęty , 7 3 
| a / Kiedyż się onéy przystoynićy użyje, | 
| Chcesz wiedzieć.jakam radością przejęty, 
„Day ręki zważay jak mi serce bije. Ai 
"Swiat cię zabawił, dziwił cję Rzym święty, ue 
Stęzecha oyczysta wiernićy. ciebie skryje, 
Strudzony w biegu , unużony srodze, 
Na łonie brata odpoczniy po drodze. « 


To mówiąć gościa z tłumu wyprowadza, z 

By krzesła żona przysunęła powie , <A z 
Brata starszego ze częią na nićm sadza , 

. Michaś puchowe podnosi węzgłowie , 

'Ten pić, ów pedjeść , tamten spać doradza; 
Jeden trud w każdćy z przytomnych jest głowie ,. 
Młódsze dwa chlopcy, bez kłótni, bez SRNE , 
EZR „ Niosą. pod nogi stryjowi stołeczek, i 


Gdy mu tak służą wtóm kapłaii żawoła , 


= 


| > | Co za pobożność , co za uniesienia! gso me 

"4. Widzę aniołów stojących do koła, REAR 
Drogie potomki mojego plemienia. SR 
Spraw Boże! niech się rozmnoży jak. pszozóła y 
Poczciwe siemie dobrych, pokus i RNSPDU BE 


a 


Na 


* 
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* Błogosław prawych niewinne pieszczoty, 
Przyim za cześć godną siebie ludzkie cnoty. 
Ledwo te wyrzekł żona zachwycona, 
Krzyknie z radością , mężu ulubiony, e: 
Ach juź ta zwłóka dobrze nagrodzona, 
Syn nasz przez stryja. pobłogosławiony., 
"I dwór/z niewoli i i wrogi. pokonz KA 
- Niech teraz jedzie gwiedzać dalsze strony, 
' Dom rodzicielski rzucając dla sławy, z, 
Nie mógł mieć nigdy szczęśliwyaćy wyprawy. ` 


 N 


Stryi nasto powie matce w uniesieniu , 
Szczęśliwe dziecie, które jest kochanćm , 
Wyższe sa wasze prawa w /przyrodzeniu ; 

Nie zawsze odzież. człowieka jest stanem, 7 
Móy chociaż święty, lecz w takićm zdarzeniu, 
* Qyciec lub matka naypiórwszym kapłanem, 


Prawica onych życzliwa lub sroga; 


Zlewa na dzieci gniew i łaski Boga. E 


; 2 R O u » DS, . 
Bo któż rodziców przeważy zasługi ? 


Ę A > da ES OW 
- Ból, wychów , troski, zabiegi, zmartwienia, 


Lękać się, żądać i czekać czas długi, SEZ 
Nim dóydzie owoc nauk i natchnienia, 

Niebo ludzkości nagradzając sługi, 

, Chętniey uwieńcza cierpiący ch : Życzenia ,. 2 A 
„Ja zaś przed ołtarz Spiesząc panów Pana; 
Założę me Po za losem młodziana. R 


ŚMówa dobroci: BRE służebnika, 
* Podnosi dusze i serca niewoli, 


= 
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Głos wielkićy prawdy obecnych przenika , 
O prawach przodków o potomków doli. 
Wtćm kapłan nogą stołeczka wymyka ,, i 


(1 z głębi krzesła powstając powoli ,| 


Rzecze , wyruszam nawiedzieć kaplicę ,// 
Spieszcie się dzieci, przybądźcie rodzice! 


U 


Krząta się zatóm pilnie Podczaszyna, 


Na rozkaz dany przybywa. khicznica, 
Wiądomsza strojów , pani przypomina, 
Któraby suknia. przypadła do lica, 
Kornet z Paryza, a robront z Berlina, 
Próżno poradną wabi 1 zachwyca, 

Padł wybor w końcu i nie bez powodu, 
Na piękną odzięż miang arodu eioi 


Y 


a Brabantu rzecze pajęczyny , 


Te miękkie Franków i Teutonów stroje, 


Ubiór mi Greków day wolnym jedyny, 
I przez oświatę pamiętny i boje.: 


W takim to matki żegnały swe syny, 


Z jakimś tam Królem idące pod Troję. 
"W szatę więc śpiesznie przyodziana lita 
Połyska pasem; bogatym i kitą. ` ) 


Jak przed wyprawą niósł obyczay stary ; 
Zmiewalać Bogów obrzędu mozoły , 
'Tak.w Nalibokach słychać ludu gwary, | 
Sadzą na rożny barany lewoły z AA 
Wtem zawołany do świętóy ofiary, 
Idącą panię gdy wita wesoły, |, 
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l Ta w tłumie słeróśw ;1 W orszaku młodzi, 
Z mężem i dziatwą. do kaplicy wchodzi. 


W małą budowę. naywyższego chwały , | 

Mieszkaniec wioski. zgrómadza się wszytek,. 

Lubo nie pyszny jednak: okazały, 

Ogrom nie straszył „nie zadziwiał zbytek, 
(Przy ścianach ładne trzy ołtarze staly, 

Zdobiące święty: modlitwy przybytek, 

Bez złota, srebra, za podarków mnóstwo, 

Pobożna skrońiość , miłe ochędóstwo. 


*Ten stan świątyni. ... lecz jake zjawienie ! 

~ Skoro się oczy ku ścianom zwróciły, 
Barwy. to w jasność wpuszczane to w cienie, 
Nadają płótnu i i życie i siły; © 
Postać, twarz, wdzięki » samo nawet tchnienie, 
Pod twórczym pędzlem wdaje się zmieściły, 
Oko zwabione wytwór: gdygaderzys 01.4 
Zna że się zwodzi, mami się i wierzy, 


Jednego rzecze kapłan , oyca dzieci, 
Których los:z ziemi wiodąc ; ziemi wraca, 
Niech was pobożna cierpliwość zaleci, 
 Spadkiem jest ludzi po człowieku praca: 
Ten widok wasze starania podnieci, 
» Patrzcie jak Adam gdy skibę odwraca EE 
Bóg dobry lekko w powietrze wzniesiony, 
Naypiórwsze Świata błogosławi plony. , 


Gdy. litość -słodźi. stracone zaszczyty, > 
U TRE: mL” wnet U, Heck 


* wej -5o AA 


Lemieszi w głąb ziemi nietkniętćy zaryty ; „R 


Poburcza krojąc nieznane zagony. i SRR. 


Mąż nad wyroki, znużeniem okryty „ 
"Wyrzuca zasiew roli powierzony, | 

Zmoszący trudy, krzepiący nadzieję, * 
Ku smutnóy żonie , i dzieciom się MROK. A 


Rozwaźcie dragi: R zbawieiela , 
Dobroć z wielkóścią w rysach igra miła, 
Tu raz się Bóstwą ludzkości udziela, 
Tu się Wszechmocność w: słabości zmieściła, =i 
Patrzcie gdy ludzi pociesza , ośmiela , 

Do rzeszy matek co go obtoczyła, 

Rzekł w godńćy siebie litości zabawie, 


- Zmieście swe małe niech je błogosławię ! l 


Na ręku niosąc torszak niemowlęta, 
W licu ma radość , a w sercu nadzieję , 


Wtóm się prawica Boga wznosi święta, AA 
X Z i > $ > 


Każdaby rada uprzedzić kóleję: = 
Już tę napawa ZE: niępojętagy - «+ 131 
Na którą niebo pićrwćy łaski. zleje, j r 


Inna troskliwie. stojąca zdaleka ,. RoC 


Podnosząc dziecię równéy: doli CZĘkA oi 
5 JE 


Spieszmy się bracia przed tego obrazem, A 
Który łask: A bo nie Taz obdarzał , 
Za synemi oyen wstawić się wyrazem; . ; 
~ Który żył z wami i z wami się starza i y 
Proście za chłopcem poklęknąwszy razem, | 


By n mu Bóg wdowa i szczęścia przysparza , sk 


NOS MOR 
4 
i 


; -Grożi nam W szczęściu, 


sa ABBĘ 


"Tu żamiłkk, stanął, głowę siwą: zginay 1571 

I święte modły obrzędu zafzyna, 

Duszć wzniesibrić , oczy wszystkich w niebie, 

A serca cziciem zajęte jedynem, A 
Święta modlitwa iw tak ważnóy potrzebie, 

Staje śię prawy pobożności czynem. 

Ý Bliźniego dobru. poświęcając siebie, = EA 
| Gdy śwe za jednym: ślą. westchnienia synem , 

Prożbę przyjętą Anioły w 4éy chwili, 

Na. stopniach Pańskićy stolicy złożyli, 

Kto wlał chęć wę mnie, kto-dodał podnięty ? 
Do wyższych rzeczy tę uniesień dzielno 
Między: tworami biorąc dział niestety, 
Widzę cną między onemi udzielność z > 


ność > 


Czuję mą słabość , lecz znam „me zalety, 7 


a” Smićrtelny noszę w sobie nieśmićrtelność ,. ŻA 


Myśląc o Tobie Boże niepojęty , RA ATA 


Roskoszą jestem niebianów przejęty, 7 
Ty w ludziach niecąc szlachetne natchnienia, 
". Zakładasz butnćy 'wyniosłości wodze ji” je » 


A 
* Powolna na twe fortuna skinienia, 
1 a 


zęść ośmiela nas ty trwodze, 
Ty nas z obłędu gdy wywodzisz cienia; 
Rzucasz płomienie i kwiaty po drodze, 
Dobroć twa, którą wsz r 
Daje nadzieję, bezbożn 


(an 


ystko nam tłumaczy, ; x 
ych rozpaczy: 

Niechay zuchwały w upartéy ślepocie, 
Srogióm bluźnierstwem oburza narody 


4 * 


i 


Tysiące światów Róże WA obróbie:; $ 
WVielki Budownik chroni ich od szkody. 
Korząc się w sercu wdzięcznego prostocie; ` 
"Znośmy niedolę, czekaymy nagrody. 
Cierpiąca cnoto ! pokrzep się w potrzebie, 
Bóg zbrodni Sędzia. jest oycem dla ciebie. 
A 
Z taką ufnością kończąc chwałę o 
Lud zgromadzony: opuszcza Kaplicę , » 
Bazyli z twarzą ruba$zną i hożą , 
Szykuje chłopce , dziewczęta , , ródzice , 
Gdy na dziedzincu wszyscy się rozłożą , 
‘Szczęśliwi dobre wyrzawszy ,dziedzice , 


Brzmią jak wesołe w pięknym lipou pszczoły 4% 
A pilna czeladź zastawuje stoły. 


EM 


1 
A 


Prałat , którego modlitwa wstrzymała , 
Wychodzi skoro dokończył pacierzą, — / 
Rodzina przeciw niemu bieży cała, 

Oń zgięty wiekiem zwolna ku nim zmierza. 
Choć skromna postać przecież okazała, 

~ Wszystkich uprzedza , zniewala „ uderza. 
"Tak niech się ludom mąż prawy okaże , 
Ledwo, We już siebie czcić każe 


Wiém niosą AE i stolik Z przyborem, 
Którego w święto. zwykło się "używać , 

Z różnych warzeniów 1 wodek wytworem, 
Jely się czasze i flaszki odkrywać. 

‘Prałat tak licznym zajęty wyborem ` 


| Gdy rzekł... ram jeden mamže to spożywać? 


J> A « { 


1 


BA R 


í 


SpA 3 : | 
/Zawoła Jeymość : „„Móy mężu od rana; 
Nie widzieliśmy AA kapela 


Z ostrym przekąsem i i cierpkim uśmiechem , , a 
FEYTE 7 $ 


Na słowa żony o Ipowie Podczaszy: 
Nie trwoż się o to, nadeydzie z pośpiechem, By 


Glod. goz pierzyny niemylnie wystyaszy. 


10% ) 

- Lenistwo brzucha nie „jest mnicha gr 'zechem 4 
Spóźnił się na mszą, wystąpi do flaszy: 
Ledwo to skończył; aż z przeciwnćy stróny , 


Ciągnie jałę słomka, oycjec wytuczony, 


Podczaszy: mnicha zayrzawszy ma. dworze, 
Do zbliżonego tẹmi zacznie słowy : * 
Dzień dobry BACA ! dawno zgasły Zorze „ 


"Słońce już biegu 'dóopelnia Połowy 5 ze 


"Nie tak : się dług o Sy piło + w klásiorze, ze, sg 
„0! tom, się, Z tobi założyć gotowy», SE A 
a Sen Sprawiedliwych ı morzył, cię W tey chwili, 


Gdyśmy się wszyscy. w „kaplicy, modlili. 


4 4; 7 
= rpt is7% ; e 
{ K P a E e a D ODY 
ef A E Tada LEW ABE A MAROKA EA l A D CY 


AK FORA) OW i No A i 
PRE Y $. OND 


i Zapach kminkowy.i kubek AE 
ARA stnónom pokoju dopełni >.: 
© Poprawił pasa Kapelan zjednańy „5 
„ Przełyka ślinkę i chrząka nim. spełni. 
© Bierze w prawicę trinek poźądany, < 3 

t Rożwarlszy bizig jakby” tpiesiąc W >. 

SĄ Połknął i rzecze? stawiając. -kieliszek , 
ana wódebzkę , Pre u ‘Mniszek |. 


RACZ i 4 es 


SPELERN E 


—% = 
Wtem Łukasz, wdziawszy 'ohiędogie odzienie). GN 
Wystawia na stół: biegłości manke; 1 sbiw vi 
Supa rumianna, kiełbasy. W. zer jcne A = 
Pasztet, ogromny, mięsa Z, kwiaikiem sztukę, F 


SEN Qi 


Złoci się szafran, Bija w p nos korżenie., 
KOBE: 


“Tù glowę dzika, tam wysadził sezukę, maż 
Jendor ; podeva i i piętrzone gjąsta, 


+ HERE 


Zwabiają, oczy, a łaknienie wzrasta, 
sm 


ZUD 


„Wkł glg para sat LA SFO ORDA 
"PB ZY g Bo wi pi singat 
Cudze” widang" lasem, (GSsWegó fiie widzimy - 


któś nie wi zial „pod nosem nto jużby. y= 


ło bardzo żlęj” albo chybaby. „ten musiał 


bydź ślepym. Na to się To Wyzna- 


J 
ję sam, że to przyslowie t nie jest, właściwe;, 
ale że jest Przysłowiem , tym sammy m od. 


mieniąć wyrazów się w. nićm nie godzi; ałe 


Tad main gl. oganoaiih aCi 
TAKSON 0 ZM RY sdob pna i 
AMG 66. ton a prz iowię ..wykrzy- 
_knie nie. jeden; „jak to 3 mod, Ro; ażeby 


że dos yć jest zrozumiałóm , bo *co pod 80m * 


-ba ukrywa, *-dómyślić się. łatwo” można , 


więc odinieniać śnie ma potrzeby: © Gosię 


zaś tycze tego. iż chybabysbyt slepy mip To 
nie _sprawiśdliwy: byłby zarzut czytającego; 
ba u puszonyymikóścią: własną bardzo dobrze - 
„widzi: fizycznie: >;ajprzecieżi: taki; drugich 
biedy i wady „wyczytuję jak « rejestru,ja , 


ma swoje *POJRAJĘ, nię GE Wiem jednak, 


f 
* 


BB 


że dlautrzymy wania swego zarzutu, powieśzi 
„a i to są oślepieni moralnie”, ale odpo= 
oR że to oślepienie nie'jest z przyro- 
dzenia, ani z przypadku ,*któremu tylko 
fizyczny skład człowieka podlega; a że jest 
"ułomnością moralną, która chociażby may* 
większa, hub, nawet wrodzona, gjek” twier= . 
dzi wielu, a czemu nigdy wierzyć nie chce); 
przez dobrą edukacyą kiedy'się nie wyko- 
rzeńić ; to przynayńnićy pszygłamić daie; 
kiedy się zaś zachowa w człowieku i znim 
. wzrośnie ; taka to ułomność jeśt”wattawy- 
szydzania” bez względu nawet na'stan; płeć 
i wieku Do takich ito ludzi zastosowane 
jest wzięteć przezemnie pezysłowie ,, bo uż 
łomność: ślepćy miłości właśńiży nie jest taź 
ką „któryby wykorzenić nie można było; 
a zatém mający, ją powinni dbydź celem, 
szyderstw i otwartego wytykania; gdy: jóy 
zaślepienie , nie dozwala im samym się po* 
strzegać. Cóżkołwiek więc nastąpi, czy ci 
się czytelniku“ podoba ;* czy nie podoba, 4 
będę: rzecz. swoję. prowadził. ść 
-o2 W dzieciństwie mojóm oddali mię r0- 


-dzicy do szkoły parafialnóy. /Bakałarz móy 


był człowiek , jak mi aż a posiada 
jący nauki i prawdziwie rozsądńty. Nie mo- 
głem ż razu: o tém sądzić ;*ale' się, późnićy 
- przekonałem it moonorrske däwitem ; ` dla 
Czego on stosownego inićysod: swolm: wia< 
 domościozn aniesrniał, Prawda i to, Że na 


b = R 


|» vtakich: nauczycielów należałoby: zawsze 'na=; 
15 znaczać; ludzi rozsądniych i zdatnych, ba 
| nauka początkowa jest hnaytrudnióysza; idąc: 
i jednak. za sprawiedliwością ; należałoby: 

| zawszę jemu dad wyższy stopień. Lecz że 


ou: na tym- przestawał,. byl jak: uważałem 


Nao T7 nadto: niw: zadowolniony , przestaję i ja. 
,. mówić e:nim, a wolę powedi ec 0 jesa 
asm sj uczenia: zed Y BIGGDRU 
eies zaczynal; uczniów swoich : pocsę be: 
|. ćwięzyć. „w naukach od dobróy wpra= 
wy w czytąpie , to. już: 'każdy. wiedziećmo=< 
W | e, batego, stopnia nauczycielów jest:obo- 
f wiązkiem:;: więc o. tém, mówić nie mam. po- 
|- tezeby. Ale się om nie-tylesstarat, aby jego 
| uczniowie; nadyswóy, wiek i stan posiadali 
pauki z „ale, aby choć miernych wiadomosci, 
Ie potrafili dabrze użyć w pożyciu z drugiós 
b moj. sto: jesta: Aby: się: „bali: i kochali Boga; . 
> szanówali. starszych. "a> czyniąc: dla siebie 
dobrze, aby: nie krzywdżili - .bliźnich:;: sło- 
wem, aby pakeliui charakter. poczeiwy.. Otoż, 
. jak dóyść do tęgo:celu- usiłował, po krótce 
© postanowiłem. „powiedzieć. - Próczipostrze- 
2 gania. „ep, jchwila | naymnićyszycho błędów . 
|o wipostępowaniu uczniów „si groimienia hat 
| tycbmiast, większych, miał .on'jeszcze w tys 
godniu. dwie; godziny, «w które: oddawszy 
sprawiedliwą pochwałę. ueznióm rozsądnie 
4, moralnie postępującym Ronaganiywszy, 
wy koalicji oko a. push jako aa: 


R 57 AA 


niem czlowiek żyć; aby się : Bogu i ludziom 
podobał, a -dla-siebie pożytek: zjednał. Te 
uwagi: bid (,w-słowach krótkich, prostych; 
arozniniałych do serca (1: umyslu mówią 
cych W: potrzebie użył przykładu, bio- 
STAG Ze sagoży Pych dziejów, lub nieżyjąc 
cych osób ;; a kiedy brał z Żyjących , nie 
"wymienił : nigdy, nie tylko nazwiska „.ale 
nawet mićyscą przebywania, kiedyby: ste 
było z ich krzywdą: gdy zaś. ptzywodził 
czyje postępki dobre, wtedy odkrywał | na- 
zwisko, nie jako wpajając uszanowanie dla 
tych osób, i zalecająconych;naśladowanie. 
Naywięcey jednak w tym względzie naur 
czanie jego zasadzało się na przypowieściach 
i bajeczkach moralnych. -/Dakim kształtem 
SĘ. prowadzenia pociągnął serca wszystkich 
, ueznaiów ; SAR tež równie czuł dla wszyst» a 
kich. Nie przenosił nigdy. jednych nad dru- 
gich „wszystkich jednostaynie i dobrze do- 
glądał :.i mógł to zrobić, bo przestając na 
, przyzwoitćy zapłacie , nie brał od nikogo 
podarków, a więcóy uważał na wdzięcze. 
_ ność serca niż nagrody w rzeczach.: Ale | 
mimo, taki sposób postępowania, móy ba- 
kałarz znał komu był, winien więcćy : dla 
tego będąc kosztem. moich rodziców utrzy= 
» Bywany, na, demną też miał szczególnićy* 
szy, dozór; i gdy po innych służący lub 
„krewni przychodzili, aby ze szkoły do do- 
~- miu zaprowadzić mnie sam zaw sze, odpro- 


kę > SA 2 RR 
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«wadzał. ` Droga vod szkoły do*domu'rodzi= 
cóky moich prowadząca! przypadała okolo. í 
` pizekupek. Zdarzyło się raz w przechodzie; 
> żeśmy 'nadeszli na okropną między dwićma 


z mich utarczkę. ' Ciekawość “mnie wzięła 


j na czóm się to skończy: zwłaszcza, Że wie 


działem, iż i sąsiadki zaczynały się łączyć: 

Prosiłem: tedy swego przewodnika, aby pot 

Aoo awoii ézasu do'przypatrzenia (się tey za* 

| 1. wzięteysbitwie, Chociaż dopićró słównóy, 
; do'caekabia końca rosprawy;' 2, począt- 

: ku nie' chciał zezwolić, ale potćm przy- 

«o stał ; bob też miał 'zwyczay pokazywać na> 


obrzydliwą zrobić. Stanęliśmy” więc'%a 
strówie, $kąd mogliśmy wszystko dokładnie 
widze irsłyszeó: A tam dopióre postrzej ` 
gom jak'zajadłość wściekła óddala "nas *0d 
* oryginału , nä- wzór którego "utworzony 
l - jest człowiek: "tanto słyszałemi, jak nie- 
| zmordowany jężyko jednćóy i drugiej: miotał 
niezliczone i uszy rażące potwarży; a:gdy 
już z któróy strony brakowało materyału ; 
sąbiadki troskliwe «o honor stromy obranćy 
onego dostarczały. Nie skończyło się na - 
` słówach: były w robocje kułaki, stołki i 
| koszyki, tak, że dorgózów i do krwi ©0z- 
łania przyszłó; a nawet nie wiem do cze 
goby przyszlo, gdyby policya eżuyna ńad 
porządkiem i'cichością, władzą swą nie uspó- 
koila. Zdziwiło mię to mocno, że mogła 
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j ocznie skutki złości, aby ją tym lepiéy mógł | 
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ka saga drugićy 'postępki; tak: wyliczać; jakby 

>» czytała z pejestru,.a chcąc sięw tém oświeś 
| „pACah pytałem mego bakałarza: na oo: mł 
następnómi : słowy odpowiedział: „ Wielce. 
się cieszę, Żem zapytaniem swojćm dajesz 
sposobność: ‘pomówienia z tobątw tey rre 
ezy;, „obowiązkiem? bowiem: jast«mohn, upaa 
tvyawać pkoliczności , zsktóreybyś mógł się 
czego. naaczyćy:a. przypadek zdarzóny wła* 
śmie jest! do tego: przydatny, sW godziny 
naznaczone będziesz! nymie słyszał mówiące 
go0dą:was AA obśżernićy „skąd się 
ten gniew: rodzi; d gniew! we rsciekiaść się 
zamieniający; teraz zaś wskażę gi. tylko jakie 
pożytki. m tego przypatrzenia się mieć moš 

żeszi: Dusię' 'dwojaka dla was młodych ukrye 
wa nauka : sza; że widzisz jakie'są okropne 
skutki. gniewu ;: 2ga że jak to lndzie sądzą 
© póstępkach drugich, będąc sami ułorhny£ 
mi. Piórwsze! i drugie jest nay niegodziwszą 
saugo: "pióryysze: nas porównywa z drapie+ 
żaómi'zwierzętami , draga: czyni niegodny< 

mii spolecznosci w któréy żyjemy. Uwas 
/ żayiwięc jakie są kary za wady takie w ezto- 
wieku. +Bo Gzy: chciałbyś , aby ciebie dra- 
piężnym zwićrzem nazywano? albo żebyś. 
upatrywaniem błedów w drugich i onych - 
rozgłaszańiem , nie będąc śam ad nich wol- 
nym; ściągnął wzgardę i nienawiść tych; bez 
któych pomocy żyć nie mógłbyś ? Prawda; 
że pie; a zatćm .pomniy raz nazawsze: kies 

; w 
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dysię gniewem zapalisz, iż Bóg ci dał rozum 
"na pohamowanie: onego, oraz jakie. skutki 
-on rodzi: a gdy.cię chetka: pociągać będzie; Ą 


abyś cudze wady rozgłaszały, 'albo uniesio=- 


my; gniewem; abyś anaa -dlas zemsty 
osławiał „niech ci przyydzieona: ‘myśle dziż 
_sićysze zdarzenie, a razem stanie w: vimy- 
śle ta dawna prostatą tchnąca przypowieść : 
-że cudze, widzimy: zasłasem ,rasswego nie 
widzimy pod. nosezn:: «Fak „»stąd: ta:pocho- 
dzi-ogzerniańie drugich, à zatćm «:wspól- 
mna nienawiść, Powtórzę: jeszcze. tę praw- 
dę „jak powiedziałem , będziesz miał prze> 
bo zręczność zanotowania jćy sobie dobrze; 
E: szczęśliwym będę: , gdy w czasie zobączęy 
że. moja ńauka więcóy wrażenia nattwaim 


umyśle. zrobiła, niż gorszące, 'a ma więk= 
sze nieszczęście ,* prawie” powszechne przýe 
kładjnć iko ogbod deo enado 


gs: Dotrzyn: aksa móy! bakdan a sku= 
tek odpowiedział: jego żądaniu; ta bowiem 
rozmowa powtórzona głęboko się «w. móy 
umysł wpoiła: a gdy chociaż jeszcze byłem 


młody , bo można powiedzieć, że w dzie- 


cinnym wieku, „doświadczenie 'stwierdziłe 
słowa mojego nauczyciela, tym więcćy: "po; 
kochalem tę.prawdę;* poiśdź za nią: przez 
cały ciąg życia postanowiłem. : Więcóy-się 
jeszcze: w teraźnićyszym mym wieku cie- 


szę , żóm tey żbawiennéy nauki posłuchał; 


bo nie unosząc się gniewem, umiiem wszyst: 
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kich przychylność dobrém obeyściem się. 
zjednać: nie wytykając też wad w drugich 
(bo mając w świeżóy pamięci przypowieść 
wyżćy wyrażoną, mie upatruję onych, lecz 
się nad swemi zastanawiam ), nie staję się 


przedmiotem wzgardy u innych. 

| Przekonany więc na sobie o.istotnym 
' téy nauki pożytku, chciałbym aby za nią 
każdy isdź raczył, bo prawdziwie dobrze 
‘méy oyczyznie i rodakóm życzę. Zniknę- 
łaby zapewne z posady siedlisk naszych ta 
miegodna potwora, plemie piekieł, a któ 
raby nie powinna serc synów wspólney, 


| matki zarażać, to jest: wzajemna niena- 


wist Miłosć bliźniego cnota zesłańą od 
Boga, jedyna cecha szczęśliwości narodów 
zajęłaby siedlisko jćy przeznaczone. Zie- 
mia na którćeyby się wylęgały takowe po- 
tomstwą , nazwaćby się mogła prawdziwie 
szczęśliwą, bo szczęście całego narodu ze 
wspólnego tylko starania rodzić się może. 


E 
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„Do pewnego młodego człowieka „który chciał zga 
mieszkąć w. Montmorencyi dla korzystania 
+, 4 jego nauk. GRDREM 
"Nie wiadomo zapewna WPanu, że pi- 


szesz: do człowieka nieszczęśliwego , przy- 
walonego cierpieniem i pracą, nie będącez 


+ 


ý 


szukać zasad moralności.. 
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gó: w: stanie odpówiedzieć mu, a mnićyt 


jeszcze składać towarzystwo, którego W Pan 


pragniesz: Myśl, że mogę bydź użytecznym 


"€ezyni imnie zaszczyt ; a powód tćy chęci 
W/Pana przynosi mu chwałę, lecz tenże-sam 


powód nie daje mnie widzieć nic „coby 
koniecznćm czyniło mieszkanie jego w Mont- 
miorency.: nie masz potrzeby tak daleko 

Weydź w;serce własne; tam je naya. 
dziesz ; i nicbym jemu nie mógł powiedzieć 
w tym względzie; czegoby-jeszcze mocnićy 
mie mówiło s»mnienie gdy się go radzić ze- 


chesz. Cnota nie jest nauką, którćyby z ta- 


kićm staraniem nabywać:.potrzeba było; 
aby zostać cnotliwym, dość chcieć nim. bydź, 


i skoro WPan tę chęć posiadasz, wszystko, 


jest dopełnionóm. 

; Gdyby; domnie należało dawać mu'ra- 
dy, pićrwszą znich byłaby: abyś się nie 
poświęcał, tćy chęci, jaką pesiadasz, pę+ 


dzenia życia na rozmyślaniu, które jest le- 
nistwem duszy godnóm nagany w każdym 5 


a tém bardzićy w W Pana wiekuż człowick 
nie do rozważania, lecz do działania jest 
stworzonym ; życie pracowite od Boga nam 
przeznaczone, przynosi prawdziwą roskosz 


sercu cnotliwego człowieka , który mu się 


oddaje w celu wypełnienia swych obowiąz- 
„ków, a czerstwa młodość nie powinna bydź 


irawioną na próźnóm rozmyślaniu.. o0, 


Pracuy więc wP an'w tym stanie doja- 
kiego rodzice > go przeznaczyła, 
oto jest pićrwszćm prawidlem cnoty, którą . 
wypełniać pragniesz, a: jeśli pobyt w pa- 

ryżu i urząd jakim się zaymujes« trudno sig 
z oną pogodzić dają, powracay na wieś; 
żyi na łonie twego rodzeństwa, posługuy i 
wspićray twoich Da itam to. prawn 
„dziwie wypełnisz obowiązki od cnoty ci na- 
'kazane. : 

Łatwiey jest znosić życie pracowite na. . 

wsi, niżeli w stolicy uganiać się za szczę- 
ściem, znając Guba, , jak mu jest 
"wiadomo; że naypodlóysze wybiegi tworzą 
tam  więcćy oszustów niżeli szczęśliwych. 
*Nie powinieneś WPan narzekać, prowadząc 
e podobhe oycu jego, nie masz bowiem 
stanu, któregoby praca, staranność, nie- 
winność, i wewnętrzne ukonle doran E nie 
uczyniło znośnym, gdy mu się człowiek po- 
Święca wypełniając swe obowiązki. . - 

= Oto są rady równe tym, którychbyś się 
w Montmorency nauczał, może są mu nie- 
przyjemne, i boję się nawet bardzo, abyś 
ich mie odrzucił, lecz pewnym jestem, że 
tego pony żałować będziesz. . Życzę WPa- 
nu losu, któryby go nie przymuszał one 
przypomnieć. e | 3 
; ZAPRAWA Pó GARE 
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Z hardą miną rzekł Rats do leo księgi, 
Jam jest sprawcą oyczystćy sławy i.potęgi, 
Próżno się chlubi mędrzec, żeoh kray swóy zdobi , 
Gdy wtargnie nieprzyjaciel nic z tobą niezrobi.- 
Dotkn gta temi słowy, księga mu odpowie, no 143 
Mało warteś u boku, gdy mnie niema w głowie. 

i POSWBAROZ KZ: 


' 2 TWE ŁT OCZ. TY. 
*Dżwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komis 
tetu Cenzury siedmiu exemplarzy dla mićysc prawem przeznaczo= | 
RZ Dnia 25 miesiąca Lipca roku 1818. 
z Ignacy Reszka, Komit. Genz. Cztonek. 
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